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Węgry i ĆSR prowadzą
w międzynarodowym turnieju

piłki koszykowej

Cena 45 gr

Zwycięstwo Dynamo w Zabrzu
Po ambitnej uialce A (
Górnik przegrał

Wielka rocznica
O świcie 17 października 1917 roku z dział

o pokój.
Ta rola Związku Radzieckiego sprawia, 

iż 34 rocznica Rewolucji Październikowej jcsl 
obchodzona uroczyście przez ludy całego 
świata.

Jeszcze grzmiały działa, jeszcze trwała ■ jazi 
bohaterska walka radzieckiego proletariatu, ■ 
gromiącego resztki kondotierów kapitalistycz­
nych, kiedy Lenin podpisywał dekret o po­
wszechnym obowiązku wychowania fizycz­
nego, zakładając fundamenty pod budową 
radzieckiej kultury fizycznej. Władza Ludo­
wa w ogniu najtrudniejszych zadań, nie za­
pomniała o tej ważnej dziedzinie wychowa­
nia młodzieży, o tym najskuteczniejszym 
środku zabezpieczającym zdrowie narodu. 
Sport i kultura fizyczna były od pierwszych 
dni istnienia ZSRR przedmiotem czulej opie­
ki władzy ludowej i kierowniczej siły naro­
du radzieckiego — Partii Bolszewików. Dzię­
ki ich pomocy, w ciągu 30 z górą lat pow­
stała w Związku Radzieckim przodująca w 
świecie kultura fizyczna.

Dziesiątki milionów ludzi objętych jest w 
ZSRR sportem. Na bazie masowego wycho­
wania fizycznego powstał wielki sport. Dzie­
siątki rekordów świata w licznych dziedzi­
nach sportu należą do zawodników radziec­
kich. W takich dyscyplinach jak zapasy, 
dźwiganie ciężarów, lekkoatletyka, piłka noż­
na, boks, łyżwiarstwo, pływanie, szachy — 
sportowcy radzieccy należą do najlepszych 
w świecie i niejednokrotnie już odnosili nie­
bywałe sukcesy.

Kraj nieprzebranych rezerw, nieprzeliczo­
nej ilości najwspanialszych talentów — 
Związek Radziecki jest niedoścignionym wzo 
rem dla sportowców całego świata.

Podczas gdy w państwach kapitalistycz­
nych sport zwyrodniał do roli zwykłego 
business‘u, a masowość wychowania fizyczne 
go jest pospolitą fikcją, w Związku Radziec­
kim sport jest źródłem zdrowia, sprawności 
fizycznej i radości młodzieży Stanowi ważny 
element jej wychowania. Socjalistyczna w 
treści i formie, radziecka kultura fizyczna 
wytworzyła nieznany dotąd na świecie nowy 
typ sportowca. Wysoka moralność, patrio­
tyzm, pracowitość i ambicja pozwoliły ra­
dzieckim zawodnikom na uzyskanie czoło­
wej pozycji, zjednały im szacunek i najwyż­
szą sympatię wśród sportowców wszystkich 
państw.

W latach ciężkiej walki o zwycięstwo so­
cjalizmu, gdy naród radziecki z entuzjazmem

kładł podwaliny pod budowę swej socjali­
stycznej ojczyzny, sportowcy ZSRR swą wy­
dajną pracą wnosili poważny wkład w wy­
siłek całego narodu. W każdym zakładzie 
pracy sportowcy radzieccy należą do wybi­
jających się pracowników, biorąc masowy 
udział w ruchu stachanowskim. Za najza- 
szczytniejszy swój obowiązek uważają ra­
dzieccy sportowcy przodownictwo w produk­
cji, w pomnażaniu swą wydajną pracą siły 
i dobrobytu swej ojczyzny.

Do najpiękniejszych kart historii radziec­
kiej kultury fizycznej należą lata wielkiej 
wojny przeciw hitlerowskim faszystom, kie­
dy to sportowcy na froncie i w partyzantce, 
toczyli bohaterską walkę przeciw najeźdźcy 
dając niezliczone przykłady męstwa i głę­
bokiego patriotyzmu.

Każde osiągnięcie narodu radzieckiego w 
jego 34-letniej pracy nad rozkwitem potęgi 
socjalistycznej ojczyzny nosi trwale ślady po- 

towcuw. Sportowcy radzieccy przodują rów- 
pokój.

internacjonalizm, gorące 
znajdowało zawsze wy- 

udziale we wszystkich ak­
cjach podej tych w ZSRR i na całym 
(wiecie. Ta ich postawa służyła za wzór 
prawdziwym sportowcom wszystkich krajów. 
Wszędzie, gdzie dotarł głos radzieckich spor­
towców, wywoływał on natychmiastowy od­
dźwięk. Dzięki tej akcji, w ciągu ostatnich 
lat więzami niezachwianej solidarności i przy 
jaźni połączyli się sportowcy wszystkich 5 
kontynentów w ogromną armię zdecydowa­
nych bojowników o pokój.

Sportowcy radzieccy zawsze służyli swą 
pomocą wszystkim, którzy tej pomocy po­
trzebowali. W oparciu o tę pomoc Polska 
i inne kraje demokracji ludowej, przystąpiły 

sitary fizycznej, opar- 
wzoracli radzieckich, 

latach walki o socjalistyczną 
treść sportu, wyraźnie wystąpiły skutki tej 
pomocy: każdy tydzień przynosi nowe rekor­
dy, i rośnie nieustannie liczba czynnie upra­
wiających sport W Polsce, Czechosłowacji, 
Rumunii, Bułgarii, na Węgrzech i w Albanii 
powstaje nowa kultura fizyczna, o tych sa­
mych założeniach i tych samych celach co w 
Związku Radzieckim.

Podobnie jak we wszystkich Innych dzie­
dzinach życia, Rewolucja Październikowa 

sporcie dokonała zasadniczego 
kraju zwycięskiej rewolucji pro

e zadania. Służyć on ma podniesieniu 
rowia człowieka, jest radością życia, 
icować dla ojczyzny 1 kochać swój 

naród, budować szczęście i pokój na całym 
świecie, dla wszystkich ludzi.

Naród polski, nasza klasa robotnicza da­
je dzień.w dzień świadectwo głębokiego zro­
zumienia nauki Wielkiego Października dla 
naszej walki o socjalizm. Ponadplanową pro­
dukcją robotnicy zakładów przemysłowych 
czczą to Święto pamiętając, li tej właśnie Re 
wolucji zawdzięczamy odzyskanie niepodle­
głości 1 wyzwolenie społeczne, żc dzięki niej 
mogliśmy wstąpić na drogę socjalistycznego 
budownictwa.

Sportowcy wzięli masowy udział w Czynie 
Październikowym, dla podkreślenia swojej 
wdzięczności dla kraju socjalizmu. Pragnie­
my w tym dniu szczególnie gorąco zamani­
festować swą przyjaźń ze sportowcami ra­
dzieckimi, wyrazić im swą wdzięczność za 
pomoc, jakiej nam stale udzielają.

W tę wielką rocznicę, cały polski ruch 
sportowy pozdrawia wszystkich radzieckich 
sportowców, oddaje głęboki hołd bohaters­
kiemu narodowi radzieckiemu i Jego genial­
nemu Wodzowi — Wielkiemu Stalinowi.

Drugi występ Dynamo przy­
niósł gościom pełny sukces. 
Tylko 60 minut górnicy stano- 

cej partnera i stawiali zaci 

czu, w której zawsze zasad 
czezmaczenie ma kondycja, 
jawniła się olbrzymia pr 
waga gości.

Już w meldunku z Wrocła­
wia podkreślaliśmy doskonalą 
kondycję Dynamo. W Zabrzu 
dynamowcy grali przez peł- 

wym, ostrym tempie, 
bezbłędnej niemal kon 
piłką, zużywali oni znacznie 
mniej energii na przepro 
dzanie akcji zaczepnych, 
górnicy, którzy braki w 
szkoleniu technicznym z: 
szeni byli nadrabiać zdwojo­
nym wysiłkiem.

Mecz zwłaszcza w drugiej 
połowie obfitował w niezwykle 
emocjonujące momenty. Mimo- 
naporu Dynama 1 raczej jed­
nostronnej walki, do ostatniej 
chwili spotkanie trzymało w 
napięciu całą widownię. Gór­
nicy zagłębia śląskiego mieli
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Polski zdobyli: Paw

W sobotę w drogim dniu turnieju 
padly następujące wyniki: WĘGRY 
— RUMUNIA 52:42 (34:181, CZE­
CHOSŁOWACJA — POLSKA 96:51

POLSKA — RUMUNIA

Foto Boronowski
fcę górników. Oto Zd

Dynamo — Górnik i:0)

możność naocznie przekonać 
się, jak wysoki poziom repre­
zentują piłkarze radzieccy, jak 
nieprzeciętne są kwalifikacje 
tbiliskich dynamowców.

Dynamo grało lepiej niż we 
Wrocławiu. Goście rozpoznali 
już nasze główne zalety jak 
i wady. Ułatwiło im to zada­
nie. Przede wszystkim forma-

$

Budny « Kurzeja wyjaśniają niebezpieczną sytuaejf. Z lewej strony widzimy błyskotliwego 
Diodiug. (Fot. N. Boronowski)

Klasa państwowa zakończyła rozgrywki
Ogniwo Bytom pozostaje w lidze

Gwardia Kraków

OWKS Kraków awansuje
meczu ligowym. Przeciwnik 
Ślązaków — Włókniarz (Kra­
ków) zeszedł z boiska pokona­
ny 1:3.

Ciężki teren, mżący przej­
ściowo deszcz i ślisaa piłka, u- 
trudniały grę. Te me sprzyjają 
ce warunki ujawniły lepsze

Ogniwo Bytom 0:0

ników Włókniarza, ale ich płyn 
na gra w polu i efektownie pro 
wadzone akcje aż pod samą 
bramkę, nie były poparte wy­
kańczającym strzałem. Poza 
tym napastnicy krakowscy 
grzeszyli powolnością i niezde­
cydowaniem.

Trzy groźne strzały pewnie 
obronione przez Rybickiego i 
bramka Cieślika były jedyny­
mi godnymi podkreślenia mo­
mentami pierwszej połowy w 
powolnym tempie prowadzonej 
gry. Bramka padła w 34 minu­
cie. Tim zastopował napad kra 
kowski, wyłożył piłkę idealnie 
Cieślikowi, który minął obroń­
cę Jodłowskiego i mimo 
wencji Rybickiego uló 
piłkę w siatce krakowian.

Losy meczu rozstrzygnęły się 
w 69 minucie. Błyskawiczną 
akcję Unii zakończył silnym, 
celnym strzałem Tim, zdoby­
wając drugi punkt

Bramka ta wyraźnie speszy­
ła krakowian, którzy od tej 
chwili oddali inicjatywę w rę­
ce gospodarzy.
(Ciąg dalszy na str. 3)

Jeszcze tylko 10 dni można nadsyłać odpowiedzi na konkurs
„Czy znasz sport radziecki?"

Kursu pt. .CZY ZNASZ SPORT

JSTmiozeme . warunki w czym
dopomogły Im oczywiście ^wyja-

wluslaka z Wilkowic k. Bielska, 
który pizze następuląco:,.My6lą że konkurs „Czy

znasz sport radziecki" nie byl
czytelnika. Bralem Już udział w

dwóch poprzedr

Unia Chorzów — 
Włókniarz Kraków 

3:1 (1:0)
Bojowość, szybkość, a przede 

wszystkim skuteczna gra na­
pastników Unii zadecydowała 

i o niezbyt zasłużonym zwycię- 
1 atwie chorzowian w ostatnim

cje obronne nabrały pewności 
siebie, skuteczniej niż w spot­
kaniu z Unią stopowały ataki 
Polaków. Obrońcy wkraczali 
w akcje spokojnie, nie zdarza­
ły się im błędy i kiksy, które 
tyle zamieszania powodowały 
we Wrocławiu.

Ani Wiśniowski, ani Sobek 
nie mogli przedrzeć się na pole 
karne a Dżapszpa zakorkował 
drogę do bramki środkiem boi­
ska tak dokładnie, że Anioła 
bodaj tylko dwa razy oddał 
strzały z poważnej zresztą od­
ległości.

Na jednym z licznych wie­
czorów dyskusyjnych po meczu 
z Unią padła opinia, iż gdyby 
trenerzy wiedzieli, jak groźny 
jest Antadze i znali sposób 
jego gry, znaleźliby środek 
asekurujący Unię od niebez­
pieczeństwa z jego strony. A 
w Zabrzu, ten doskonały za­
wodnik pozostawał w cleniu 
Dżapszpy i Paniukowa. Nie 
miał swego dnia. Oto jak w 
krótkim czasie poważnym wa­
haniom może ulec forma najlep 
szych nawet piłkarzy. Dyna­
mo jest w tym szczęśliwym 
położeniu, że słabszą formę 
jednego z zawodników, z po-

żony wysiłek jego partnerów. 
Tak właśnie było w niedzie­
lę. Większość dynamowców 
zagrała jeszcze lepiej niż we 
Wrocławiu. W szczególności 
odnosi się to do linii napadu. 
Szybkie ataki, dezorganizują­
ce przeciwnika zmiany pozy­
cji, tym razem miały swój 
określony ce! — wypracowa­
nie pozycji strzałowej.

Niezmiernie charaktery­
styczne jest, iż wszystkie 
bramki padły ze strzałów od­
danych z najmniejsze odle­
głości, co wykluczało skutecz- 

(Ciqg dalszy na str. 3)

Przedostatnia 
tabela ligowa

Przebieg dwudniowy turnieju Ho*  
stroją poniższe tabelki:

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
KOBIET

Wągry 1 1 63:25
Polska 1 1 32:29
Rumunia 2 0 54:95

MĘŻCZYZN
2 2 132:93 
2 2 116:8?

Czechosłowacja 2
Węgry
Polska 3

Zakończenia turnieju — 
dniu dzisiejszym (5 bm.) u 

kobiet — Węgry — Pole 
nia I Węgry - Czechosłm

Tabela
o wejście do I ligi

BudowUmi Gdańs 
OWKS Kraków 
Gwardia Wararau 
Górnik Walbrzyc

9:4 14

POZNAN. Kolejny wystąp 
doskonałych sztangistów ZSRR 
zgromadził w Poznaniu 10.009 
widzów

Po defiladzie zawodników ra 
dzieckich i polskich przemówił 
przedstawiciel Rady Głównej 
ZS Kolejarz ob. Petrusewicz. 
Przemówienie to było często 
przerywane okrzykami wzno­
szonymi przez publiczność na 
cześć Generalissimusa Stalina. 
Orkiestra odegrała hymn ra­
dziecki, poczym głos zabrał kie 
równik ekipy sportowców ra­
dzieckich Smolin.

Po odegraniu hymnu polskie 
go, wielokrotny rekordzista 
świata Grzegorz 
czyi kapitanowi 
skiej piękny pa 
char, kapitan naszych ciężko- 
atletów zrewanżował się wa­
zonem kryształowym Na za­

wodnicy wymienili między so 
bą wiązanki kwiatów.

Poznański występ słynnych 
sztangistów radzieckich był 
dla naszych zawodników dal­
szą pierwszorzędną lekcją. Po­
dobnie jak poprzednie, tak i 
niedzielny występ wzbogacił 
polskich ciężarowców w nowe 
cenne doświadczenia.

Zawodnicy polscy pobili czte 
ry rekordy Polski. Do rejestru 
rekordów wpisane jednak zo­
staną tylko trzy wyniki, bo 
rezultat Beka (waga średnia) 
w rwanku oburącz 90 kg został 
nie uznany na skutek 500 gra­
mowej nadwagi tego zawodni-

Sadowski trenujący obecnie 
według wskazówek trenera ra 
ddzieckiego Mechanika pobił 
rekord Polski w podrzucaniu 
oburącz w wadze półciężkiej, 
należący dotychczas do Dajnow 
ca, o 2,5 kg. Wynik Sadowskie 
go 125 kg.

Ślązak Białas w wadze lek- 
kociężkiej uzyska! w podrzu­
caniu oburącz wynik, który 
jest nowym rekordem Po’.. 
— 128 kg. Grabowski (w.: .:a 
ciężka) w rwaniu oburącz 
nowi! nowy rekord wynikiem 
97,5 kg, lepszym o 2,5 kg, od 
dawnego należącego do Ter-

Na zawodach poznańskich 
padł również jeden rekord 
ZSRR. Ustanowił go rekordzi­
sta świata Duganow (waga śre 
dnia) podrzucając oburącz cię 
żar 158 kg. Dawny rekord 
ZSRR należał do Puszkarowa 
i wynosił 157 kg.

W trójboju olimpijskim we 
wszystkich czterech wagach 
pierwsze miejsca zajęli zawo.l- 
nicy radzieccy, w wadze kogu­
ciej — Roman wynikiem 296 
kg. W wadze lekkiej Łopatin 
wynikiem 350 kg. W wadze śred 
niej Cholin wynikiem 329,5 kg 
i w wadze lekkociężklej No­
wak wynikiem 422,5 kg.

W ponledzałck sztangiści 
ZSRR przyjeżdżają do Kato.
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Wiele razy to już'Się zda­

rzało, i wiele razy jeszcze 
się zdarzy, ale nie od rze­
czy będzie jeszcze raz tę 
sprawę poruszyć i przy­
pomnieć, jako niezwykle 
charakterystyczną dla sto­
sunków, panujących w 
sporcie zawodowym w kra­
jach kapitalistycznych. 
Chodzi tu przede wszy­
stkim o sport bokserski.

Niewątpliwie przed „a- 
merykanizacją“ Europy za­
chodniej stosunki te były 
również godne pożałowa­
nia, nie miały jednak tego 
charakteru, co dzisiaj, 
iznaczy charakteru najzwy­
klejszego handlu żywym to­
warem, opartego na cynicz- 
nynńkiszustwie i wyżylowa- 
niu z „.towaru", czyli z bok 
sera, wszystkiego, co się tyl 
ko da.

Ostatnito prasa francuska 
zajmuje się przypadkiem 
boksera Ttberio Mitri‘ego, 
jako typowym przykładem 

licznych ofiar ame

to

Z drugiago występu p łkarzy radzieckich

Technika i taktyka Dynamowcow
Pięściarz, najwyższej klasy, 

uzbrojony w wszelki 
sztuki bokserskiej, t 
„obtańiwwuje" przed' 
Buiuje tempu, punktuje 
maitymi ciosami, aż 
jego bitność i wtcdj 
cią zadaje decydują

Taką „niszczycielską . 
stosują piłkarze Dynam 
stko sluży-. tcmu, by uszczuplić 
zasób sil rywala, zmniejszyć 
sprawność! obrony, znaleźć dro 

• bra nki. Olbrzymia szyb- 
wzm ożona błyskawiczny­

mi podaniami, prostopadłymi i 
krzyżowymi zagraniami — tak 
ustawiczn a ruchliwość całego 
zespołu misi dać w końcu za­
mierzony -■fekt.

Górnik zależy w krajowej 
skali do brirdzo lotnych jedena­
stek, szczjacących się prócz te­
go ogrom: lą ambicją, żywioło­
wością. n: (ustępliwością i sku­
teczną grą, W meczu zabrskim

górnicy użyli wszystkich możli 
wości .którymi dysponują, by 
godnie przeciwstawić się wice- 

istrzowskiej drużynie Związ 
Radzieckiego.

Szybkości górników brak by 
jednak nieodzownego sprzy- 
ierzeńca — pogłębionej bie- 

w panowaniu nad. piłką, 
dto wyraźnie rysowała 

się techniczna przewaga na­
szych gości. W większości poje 
dynków o piłkę, w starcie do 
piłki, radzieccy piłkarze byli o 
ułamek sekundy szybsi. Lot­
ność ta, wywodzi się z staran­
nego przygotowania fizyczne­
go i świetrtego, sytuacyjnego 
wyczucia władania piłką.

Ważne te nader przymioty 
mają przecież decydujące zna­
czenie. od nich, choć to może 
uchodzi uwadze przeciętnego 
widza, zależy przede wszyst­
kim wynik zawodów.

Dynamowcy równie precy­
zyjnie gasili piłkę z powietrza,

tym repertuarem umiejętnoś­
ci aby stosować grę nie tylko 
szybką, lecz urozmaiconą głów

Kondycyjnie zespół zosta­
wił doskonałe wrażenie. Oglą 
daliśmy nieoczekiwane przez 
przeciwnika przesunięcia — 
prawoskrzydłowy znienacka 
uciekał lewą stroną, przedłu-

ściągając z wyżyn miękkim ru­
chem nogi, z tą samą zadziwia­
jącą łatwością przyjmowali ją 
w pełnym biegu i od razu 
bez namysłu, wysuwali ją par 
tnerowi. Nie zdarzało się (u 
górników aż nadto często), 
by piłkarz Dynama nie miał 
komu podać. Jeżeli ktokolwiek 
z dynamowców wszedł w po- ________ _____ _ ,-------
siadanie piłki, automatycznie zając celne dośrodkowanie do 
wprost wybiegał na dogodną kie------—------------------------1
pozycję współtowarzysz. Silne 
wciąż tempo towarzyszyło 
każdemu poczynaniu.

Są to sprawy proste, wyni­
kające z unowocześnionego sy 
stemu piłkarskiego. Obecnie, ------- ... .
w grze decyduje szybkość tak walorów, 
tycznego myślenia. Jasne, — "-----' ‘
ma ona wtedy sens i przyno­
si rezultaty, jeżeli wsprzęga 
się w logiczną całość z wiado­
mościami z dziedziny techniki 
i taktyki.

Drużyna Dynamo 
w dostatecznej mie

__ równika ataku, który przyj 
mowal piłkę... na pozycji pra 
wego skrzydłowego. W sumie, 
piątka ofensywna Dynamo 
błyskawicznie zdobywała te­
ren, jedynie celność strzałów 
nie była dostrojona, do innych

DRUŻYNA SZACHTIORA (STALINO) ROZEGRAŁA IF 
UB. PIĄTEK swój drugi z kolei mecz w tournee po Buł­
garii. Przeciwnikiem piłkarzy radzieckich był tym razem 
zespół Torpedo Dimitrow. Mecz zakończył sif zwyeifstwem 
Szaehtiora 1:0.

DWUDNIOWE ZAWODY KOLARSKIE NA TORZE BU­
KARESZTU pomifdzy czołowymi kolarzami ZSRR, i Ru- 

ii zakończyły sif pełnym sukcesem 
zentantów Związku Radzieckiego, 

wygrali wszystkie konkurencje, 
im dniu zawodów wyścig sprin- 
oygrał Gaiszin w czasie 12,3 
/ścig na 60 okrążeń toru (H 

km) zakończył sie zwyeifstwem Ro- 
stowcewa w czasie 36,30 min. przed 
Niculescu (Rumunia). W konkurencji 

pierwsze miejsce zajęła Koptiewa (ZSRR) w eza- 
i tek.

sytuacji. Jego gra, nacechowa­
na dozwoloną twardością, by­
ła bardzo pożyteczna ,a wyni­
kiem jej było zupełne unieru­
chomienie szablonowego Anio­
ły. Obaj obrońcy bez namysłu 
decydują się na akcje zapobie­
gawcze, jednakże odnieśliśmy 
wrażenie, że bardziej rutyno­
wani skrzydłowi znaleźliby 
sposób na minięcie tej zapory.

Bramkarz, Marganija, częś­
ciej wyłapywał niedokładne 
centry, niż mierzone strzały 
napastników Górnika. Trudno 
dlatego określić, czy zalicza się 
on do klasowych przedstawi­
cieli bramkarskiego fachu. Nie 
liczne interwencje były bez­
błędne, jedynie raz z bliska 
bitą piłkę wypuścił z rąk."

Do krótkiego przeglądu gry 
dynamowców należy dodać cie 
kawostkę, która niewątpliwie 
zainteresuje naszych piłkarzy. 
Radzieccy zawodnicy w nie 
licznych tylko wypadkach za­
grywają piłkę zewnętrzną stro 
ną stopy. Prawie stale podania 
wychodzą z wewnętrznej 
strony stopy (oczywiście, nie 
strzały) i z czystego podbicia 
akcje tym samym nabierają 
płynności

W MIĘDZYPAŃSTWOWYM MECZU ZAPAŚNICZYM 
ZSRR — RUMUNIA, rozegranym w Bukareszcie zwycię­
żyli zapaśnicy radzieccy 8:0.

ZNANY AUSTRIACKI KLUB PIŁKARSKI RAPID znaj­
duje sif w obliczu bardzo poważnego kryzysu. Rapid po- 
padl w olbrzymie trudności finansowe i długi, które są 
wynikiem wielu nadużyć i niefrasobliwej gospodarki finan­
sami obecnego zarządu klubu.

SZWAJCARSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI PODJĄŁ OSTA­
TECZNĄ DECYZJE, źe piłkarze szwajcarscy nie wezmą 

alu w olimpijskim turnieju pilkar- 
w Helsinkach. Równocześnie trener 

riacki Karl Rappan otrzymał polcce- 
,,zreorganizowania" drużyny reprezen­

tacyjnej Szwajcarii. Rappan byl kilka lat 
szwajeartkim trenerem związko- 

. ale został z tej funkcji zwolniony, 
obecny powrót do łask wskazuje na 

e Związek Piłkarski Szwajcarii do­
szedł widocznie do wniosku, iż wyniki 
uzyskiwane w spotkaniach międzypań­
stwowych za kadencji Rappana były lep- 
y w ostatnich 3 latach, bez niego.

REPREZENTACJA BOKSERSKA NIEMIECKIEJ REPU­
BLIKI DEMOKRATYCZNEJ wystąpi po raz drugi z rzę­
du w meczu międzypaństwowym. Tym razem bokserzy NRD 
spotkają sif z reprezentacją Wfgier. Mecz odbędzie sif

NADZIEJA ANGIELSKIEGO MARATONU J. H. 
PETERS, który przebiegł ten klasyczny 
dystans w najlepszym dotychczas czasie 
jaki kiedykolwiek uzyskano w Anglii 
(!,!9,H godz.) został uznany przez bry­
tyjski związek lekkoatletyczny za najlep­
szego lekkoatletę angielskiego w tegorocz-

NIEDZIELNYCH ZAWODACH LEKKOATLETYCE- 
i w Helsinkach Oiva Halmetoja rzucił młotem 53.61 
jest najlepszym tegorocznym rezultatem Finlandii

Boczni pomocnicy, zwłaszcza 
Antadze — choć mniej bły­
skotliwy niż we Wrocławiu — 
kontrolowali bacznie lukę mię 
dzy napadem, a trójką obron­
ną. Niezwykle pracowici utrud 

dysponuje niali oni w dostatecznej mierze 
srze boga- budowę akcji przeciwnika już 

w zaczątkach. A zdobyte piłki 
odsyłali roztropnie, rzadko tyl 
ko ukazując minimalną niedo­
kładność.

Z tercetu obronnego najbar­
dziej podobał się Dżapszpa. 
Jest to typowy stoper, „zbiera 
jący" dokładnie piłki z każdej

Okiem przyczajonego kibica

irol Wajsber

O radzieckich sztangistach

ię ochotę po

Eloszwili

adnikow, którzy

zjauaczy

wrodzoną tobie * 
ie drobny

i (ZSRR) —
(Fot.: Arsen

dopisalo, prócz 
na wstę

u. Ale ponieważ 
tcy s.f obok widzów, 
przystąpili do gorącyt

wątpliwie boksowałby 
dalej w Europie, jako

walcząc mniej więcej z 
nymi przeciwnikami, i 
ten sposób jakiś cz 
by się utrzymywać 
go zawodostwii. Al 
Amerykanie polują

nycn dla krwawy 
czów w Stanach. Bierze si 
więc takiego świeżo u: 

•czonego „szampiona", 
gażuje go, i wysyła do 
marykl ,aby się zmierz; 
jakimś groźnym przeciwni­
kiem, po to tylko, żeby 
zwabić publiczność na 
krwawą masakrę. Potem 
oczywiście rozwalonego ex-

na bruku. Kontrakty bo­
wiem są tak skoncypowane 
i posiadają tyle niejasnych

w każdym wypadku można 
je interpretować na ko­
rzyść „menażerów", czyli 
właścicieli danego bokser: 
A już nie do pomyśleni 
jest, aby pięścią 
się menażerom

ykazat, działał w 
ołowie na graczy dosyć 

biająco, a dopiero późnie; 
wająco, dając im gaz 
szcza gościom), jak sif pa-

PROMOTORZY MITRIE-
GO ZEMŚCILI SIĘ

OKRUTNIE
Tak było i 

ry pokłócił 
przełożonymi 
honorarium. Zaangażowano 
go do Nowego Jorku na 
mecz z o wieie dla niegc 
za silnym przeciwnikiem — 
z La Mottą, i mecz ten — 
zgodnie z życzeniem mena­
żera — skończył się zdemo­
lowaniem francuskiego bok 
sera. Po wyjściu ze szpita­
la musiał on za ostatnie 
grosze wracać do Europy.

Ale w Europie są t

żerzy, zresztą wspólnicy 
wielkiego syndykatu gang- 

siedzibą w Nowym Jorku. 
Uznali oni. że Mitri'ego da 
się jeszcze wykorzystać w 
Europie, ale równ.eż tylko 
w charakterze królika do­
świadczalnego. To znaczy, 
że zorganizuje sie dla niego 
mecz taki 
Mottą, jako 
amerykaniz 
szybkim tempie publiczność 
coraz bardziej nabiera gu­
stu do krwawych masakr

No i urządzono ostatnio 
Mitriemu spotkanie z Hu- 
mezem, znowu bokserem 
pod wieloma względami sil 
niejszym od niego. Mecz, 
jak było do przewidzenia, 
skończył się dosłownym nie 
mał rozwaleniem Mitri'cgo. 
rozwaleniem zresztą : 
uplanowanym i prz- 
wanym. Publiczność 
wiem chciała 
ringu rzeźnię.

Mitri po tym 
siał udać się ć 
tam, po orzeczc 
że organizm jego 
nie nadwyrężony 
groźba ślepoty i 
mózgu), nieszczęsr 
oświadczył, że porzuca bok 
raz na zawsze.

Ale — „menażerowie" 
czuwają. Doszli mianowicie 
do przekonania, że przecież 
Mitri ego da się jeszcze raz 
wykorzystać do „rzeźnicze­
go" meczu i zaczęli z nim 
pertraktacje, przedkłada­
jąc naturalnie, że ma jesz­
cze przed sobą możliwości 
wspaniałej „kariery" itd. 
I Mitri dał się namówić, 
tak, że w najbliższym cza­
sie ma się odbyć znów spot 
kanie tego na ogół oślepłego 
i cierpiącego na zaburzenia

1 A

Bez nauczycieli WF
Rozwój kultury tlzcznet I spor-

Mistrzostwa ZS Stal w szermierce
W katowickim turnieju o ml 

zrzeszenia Stali w 
e walczyło 53 zawod- 
Katowic (trener Cze- 

pionka), Wrocławia (trener Po 
piel), Poznania (trener Pieczyń 
ski) i Gliwic (trener Franc). 

alne zwycięstwo odniosły Ka 
wice przed Wrocławiem.
Turniej przyniósł radosne od 

krycie: doskonalą, a nieznaną 
szerzej młodzież. Już nie tylko 
obiecującą. Młodzież zwycię- 
ką. We florecie, w finale, sta- 

gwardię reprezentował tyl- 
Sobik. Reszta — Rydz, Kło- 

wicz, Kuszewski II, Nowak, 
Szmit — to dobrze przygotbwa 
ni szermierze. W szpadzie Kra 
jewski, Tlappa, Kuszewski St. 
byli równorzędnymi przeciwni 
kami dla Nawrockiego i Sobika 
W szabli dominują starsi za­
wodnicy. Turniej florecistek 
miał dobrą obsadę — 18 zawód

Drużynowe mistrzostwa Polski

w boksie rozpoczęte
wie zawodników dc 
klubów spełnia role

Stal wbrew oczekiwaniom 
przegrała dość gładko z Gwar­
dią, co świadczyłoby, iż po­
dobnie jak i w ubiegłych roz­
grywkach najpoważniejszymi 

,-datami do tytułu 
wskiego będą G

W niedzielę rozpoczęły się 
drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w boksie. W pierwszą nie­
dzielę wystartowała ekstrakla­
sa. Dniga liga tym razem pau-

Pierwsze mecze przyniosły 
oczekiwane rezultaty. Fawo­
ryci odnieśli przekonywują 
zwycięstwa. CWKS 
wygrał z Kok 
wystąpił osłabi 

orując
i KS

Innych 
>utsldera

niczek. Brakowało Wlodarczy- 
kowej (Katowice). Stal będzie 
i w tej konkurencji faworytem ' 
mistrzostw Polski.

WYNIKI WALK: W BAG­
NECIE zwyciężył Kuliński 
(Poznań) — 5 zwycięstw, przed 
Wierciochem (Katowice), So­
snowskim (Wroclaw) Kaczmar 
kiem (Katowice). Zespołowo: 
Katowice - Wrocław i
Poznań po 6

SZPADA: 1) Nawrocki (Ka­
towice) — 7 zw., 2) Sobik Kato 
wice) 6 zw., 3) Rydz (Katowice) 
— 6 zw. Na dalszych miejscach 
Tlappa (Gliwice), Krajejyski 
(Wrocław) i Kuszewski St., 
Ostańkowicz (Wr.), Kuliń­
ski (Pozn.) i Żołnierczyk (Gli­
wice). Zespołowo: Katowice 24 
pkt., Wrocław 11,5 pkt., Gli­
wice 5 pkt., Poznań 2,5 pkt.

FLORET: 1) Sobik (Katowi­
ce) — 5 zw., Rydz (Katowice) 
4 zw., Nowak (Poznań) 3, Ku­
szewski M. 2, Szmit (Poznań) 
1, Klosowicz (Wroclaw). Zespo 
Iowo: Katowice 11 pkt., Poznań 
4, Wroclaw 2.

SZABLA: Suski (Wr.) 7 zw., 
2) Sobik (Katowice) 7 zw., 3) 
Ludwiczak (Wr.) 6 zw., 4) Rydz 
(Katowice) 4 zw., 5) Ostańko­
wicz (Wr.) 4 zw.„ dalej: Naw­
rocki (Kat.), Uhma (Kat.), Do- 
biewski (Pozn.) i Rowecki (Po 
znań). Zespołowo: Wrocław 21 
pkt., Katowice 21 pkt, Poznań

Tyle o pogodzie.
Punkt drugi, czyli to, co sif 

działo przed meczem, zasługuje 
tyle na wzmiankę, że sapo- 
iadacz głośnikowy nazwał Dy- 
imo wicemistrzem rozgrywek 
... puchar ZSRR, oi az że tre­
ny rozgrzewkowy tak dyna­

mowców, jak i górników przy 
pomocy kilkunastu a nie 
jak to dotychczas u nas 
tykowano, piłek wywołał 
ku przedstawicielek płci 
ńęknej, a będących zdaje sif

••>, nieuzasadnione przypusz- 
:enia, iż tymi kilkunastoma 
iłkami będzie sif grało cały

każdemu wykopo­
wi Budnego towarzyszyło tra­
dycyjne a wesołe „Heeeej — 
ruuup!" i tak upływały minuty 
wśród tych i tym podobnych 
okrzyków, a lwi pazur dyna­
mowców wciąż się zaostrzał, 
chociaż na razie bez efektywne-

tym kilkudziesifcioty- 
„grono" widzów powięk 
ę o pewną ilość osób, 

które wylazły na płaskie dachy 
otaczających stadion domów, i 
stamtąd, choć z daleka, ale za 

wygodnie, podziwiały mecz.
iaty, rozdane publiczności 
„brunetów z Ty flisu", 

wymienionych przedstawicielek, 
obiły bardzo miłe wri ’ 

czym mecz sif zaczął.
Śledzili go wszy 

szych chwil z zap 
yjątkien 
zy zaopatrzyli sif w 
vój oddech zamiast go 
wdmuchiwali do o- 

trumentów.
> zresztą dosyć orygi­

nalne intermezza w tej pierw- 
kiedy to dynamow 
czynali pokazywać 
ażur, zadziwiając 
wet największych 
paniałą szybkością.

przerwy liczono 
ia szczęście i ambi- 
zawziętość, z jaki- 

górnicy dotychczas

kazali
Trzej tfdziowi 

sko przy dźwiękach 
grywanego przez znane trąbki, 
a potem nastąpiło kilkanaście 
minut areyemocjonującej gry, 
które można było określić jako 
łabędzi śpię 
Dokazywała

„To nie — mówili 
cy przedmiotu —

Nasi, jak łasi, dzielnie sif 
spisywali. można powie­
dzieć. Nawet Anioła, pod któ-

Kolejarz Ostrów — 
Stal Poznań 29:31 

po dogrywce
OSTR0W (tel.) Jedyny mecz 

ligi koszykowej zakończył się 
po dramatycznej walce zwycię 
stwem poznańskiej Stali nad 
Kolejarzem Ostrów 31:29. W 
normalnym czasie wynik me­
czu brzmial 29:29 (9:10). Kole­
jarz na 4 minuty przed końcem 
prowadził jeszcze 28:20 a 30 
sekund przed końcowym gwizd 
kiem różnicą punktu. Stal pięk 
nym zrywem zdołała wyrów­
nać i w dogrywce zdobyć zwy­
cięstwo.

Kolejarz Toruń — 
Kolejarz Bydgoszcz 

3:2 (3:0)
TORUŃ. Towarzyski mecz 

drużyn ligowych Kolejarzy z 
Torunia i Bydgoszczy zakoń- 

casłużonym 
ruńczyków 3:

PRASA SZWEDZKA SZEROKO ROZPISUJE SIĘ OBEC- 
li szwedzkich sędziów piłkarskich zakon- 
zktowanych do Brazylii, którzy nie do- 
tymali warunków zawartej umowy s 

brazylijskim związkiem piłkarskim ucie­
kając gremialnie do swego kraju. Oto co 

swym pobycie w Brazylii: „Brazylia im- 
je sędziów i importuje graczy, cale 
ny, ale wydaje mi się, że sluszniej-

ktorów swych klubów sportowych. Dyrektorzy brazylij­
skich klubów piłkarskich to przeważnie typy spod ciemnej 
gwiazdy, wysuwani na te stanowiska przez wielkie przed­
siębiorstwa. które mają zaangażowane w klubach akcje 
albo posiadają bezpośrednie interesy pienieżne. Dyrektorzy 
mają tylko jedno zadanie: pilnować właśnie tych interesów 
kapitału. Klub jako taki, albo sport nie interesuje ich 
w ogóle. Są oni tylko i wyłącznie przedstawicielami prze­
mysłu. Jasne, że w tych warunkach my sędziowie szwedzcy 
nie mieliśmy żadnej możliwoźd otrzymania pomocy czy in­
terwencji ze strony kierownictw brazylijskich klubów", 

z artykułu Ahlnera nie potrzebuje żadnych uzupeł- 
naszej stro—

WIELKI SKANDAL WYBUCHŁ NA ROZEGRANYCH 
OSTATNIO MISTRZOSTWACH świata w pięcioboju no­

woczesnym. Podczas konkurencji jazdy kon­
nej kierownik drużyny amerykańskiej, bę­
dący równocześnie zawodnikiem, niejaki Troy 
byl bardzo niezadowolony ze swego konia a 
kiedy ukończył konkurencję rozpoczął się nie­
samowicie znęcać nad zwierzęciem, okładając 
je szpicrutą do krwi. Kiedy jeden z funkcjo­
nariuszy zainterweniował na og 

nej publiczności, Troy zdzi 
warz kilka razy interwenii 
dodać, że zawodnik amerykański nie 

incydent w ogóle ukarany. Widocznie organi- 
zostw mieli zbyt wielki respekt przed amery- 
•utą.

radzieccy sztangiści, bawiący obecnie w 
AUSTRII, byli w niedzielę gośćmi pracowników wiedeń- 

kich zakładów Siemcns-Schuckerta, gdzie 
dali pokazowy trening. Podczas pokazów 

renko (waga lekka) osiągnął w trój- 
olimpijskim wynik 305 kg, (który na 

oatwach świata w Mediolanie ża­
by mu drugie miejsce), rekordzista 
w wadze lekkiej, Swetilko uzyskał 

310 kg (Ż.5 kg gorzej od rezultatu mistrza 
świata 1351), a Pnszkarew w wadze średniej osiągnął 
377,5 kg (wynik ten zapewniłby mu w Mediolanie mistrzo­
stwo świata).

TEGOROCZNY SEZON LEKKOATLETYCZNY WE FRAN­
CJI zakończyły zawody w Lyonie, na których Bally uzy­
skał na Ś00 m czas 18,0, a El Mabrouk w biegu na 1.500 m 
— 3:ś3,0. W innych konkurencjach uzyskano wyniki: 
800 m — Simone 1:5ŚJ3, skok o tyczce — Sillon i,15, 300 m 
— Camus tl,8,110 m p. pL — Heinrich 15.0, dysk — Con- 
solini (Włochy) 51,33 m, 1,00 m p. pl. — Filiput 51,5, 
100 m — Valmy 10,7.

’V-
nośei, tylko 
zur gości coraz bardziej sif 
ostrzał wiadomo było każde 
iż bezbramkowego wyniku 
da już sif dłużej utrzymać

No i „baniaki" zaczęły sif sy­
pać. Jeszcze pierwsze dwa j 
koś nie wytrąciły górników 
ównowagi, ale potem, to 
ie tyle równowaga sif 
lala, co lwi pazur zaczął 
ić z adziwiająeą do 
ości, gra dynamowci 

przypominała zwyczajną zab 
Wf kota z myszą. Wprawdzi 
zwolennicy Górnika jeszcze ci 
gle łudzili sif nadzieją, ie ja- 

ca bramka padnie, 
wobec fantastycznej 
ości w tym okresid, 
niemożliwością.

ogly okrzyki „ 
nie pomogły trąbki i po 
lep,za o całą klasę kia, 
iała pokonać — klasę

W końcu nastąpił więc ostat- 
i gwizdek, a wśród widzów 
ozpoczęły sif — wypłaty za- 
ladów. Ci co przepowiedzieli 
:0 czuli sif rzecz pro,ta szcze­

gólnie zadowoleni.
A ci co typowali inaczej — 

znacznie mniej. Ale w,tyscy 
poza tym byli zadowoleni, 
że oglądali piłkę nożną pokaza- 

chyba rzadko kiedy u nas wi­
dziano. (z)

Występ pływaków FSGT w Bytomiu
BYTOM. Jakkolwiek wyni­

ki techniczne zawodów pływać 
kich pomiędzy reprezentacją 
Zrzeszenia „Ogniwo" z francu 
ską drużyną F.S.G.T. nie stały 
na wysokim poziomie, imprezę 
uważać należy za udaną. Goś­
cie odnieśli dwa zwycięstwa w 
konkurencjach indywidual­
nych, mianowicie w stylu na 
wznak mężczyzn oraz w stylu 
klasycznym kobiet na dystan­
sie 100 m.

Przeciętne stosunkowo wyni 
ki usprawiedliwić należy nie 
należytym przygotowaniem 
kondycyjnym zawodników obu 
zespołów, którzy dopiero od nie 
dawna trenują na basenie kry- 

W drużynie gości wyróż- 
się zawodniczka Michaux. 

Wyniki techniczne przedstawia 
ią się następująco:

3.28,2; 3) Cabois (F) 3.30,2; 4) 
Lefrancois (F) 3.37,8. 100 wznak 
1) Jagodzińska (O) 1.32,5; 2)
Rohde (O) 1.33,5; 3) Cabois (F)
l. 38,5. Sztafeta 3 X 100 m. st 
zmiennym: 1) Ogniwo 4.26,9; 2) 
FSGT 4.52. 200 m. st. klas. 1) 
Dobranowska (O) 3.17,8; 2) Mi- 
chaux (F) 3.21,2; 3) Wójcicka 
(O) 3.29,5. 100 m. st klas. 1) 
Michaux (F) 1.32,9; 2) Gryszczy 
kówna R. (O) 1.33,6; 3) Wójci­
cka (O) 1,36,3.

MĘŻCZYŹNI: 104 
klas. 1) Łuczak (O) 
Lesiński (O) 1.24,8;
(F) 1.28,8; 4) Gross (F) 1.29,:
Sztafeta 3 X 100 st zm. 1) 
niwo 3.40,1; 2) FSGT 3.46,2
m. st dow. 1) Belczyk 
1.04,4; 2) Zimny (O) 1,05,2; 3)

(F) 1.30,7. 200 m. st klas. 1) Pie 
trzak (O) 3.04,0, 2) Jaworski 
(O) 3.05,4; 3) Wioch (F) 3.11,8; 
4) Gross (F) 3.12,6. Sztafeta 
4 X 100 dow. 1) Ogniwo 4-34,0; 
2) FSGT 4.52,2.

W meczu piłki wodnej dru­
żyna Ogniwa pokonała FSGT 
w stosunku 6:1 (3:0).

Marsze jesienne 
w Ostrowie Maz.

W DOW. Ostrów

y Spójnia w o-

cnalskt (O) 1.20,o; 4) Kenoyer9® pw.łW® oj>W
wlsk sportowych...!

FLORET KOBIET: 1) Lisz­
aj.. 2) Niwicka
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Liga bokserska
ruszyła ze startu
ZS Włókniarz — OWKS Lublin 7:13

ŁÓDŹ. Mecz bokserski o mi 
strzostwo I ligi rozegrany w 
Łodzi między Włókniarzem a 
OWKS-em Lublin, wzbudził 
wprawdzie duże zainteresowa 
nie, ale rozczarował publicz­
ność. Nie chodzi tutaj o to 
że spotkanie zakończyło się 
niepowodzeniem Włókniarza 
7:13, ale o niski poziom meczu 
1 o słabą kondycję poszczegól 
nych zawodników.

W drużynie łódzkiej tylko 
dwóch bokserów zasłużyło na 
uznanie, a mianowicie Ściga­
ła i Nagajski, u zwycięzców 
Kukier oraz Matloch.

O poziomie spotkania-------
czy wymownie takt, iż jedna 
walka zakończyła się przez 
dyskwalifikację, jedna przez 
k.o. a dwie przez techniczne 
nokauty.

Przebieg meczu był nastę­
pujący: (na pierwszym miej­
scu zawodnicy OWKS-u wa­
ga musza —Kukier wygrał w 
trzecim starciu przez dyskwa 
lifikację Różyckiego. Łodzia­
nin walczył nieczysto i po 
trzech napomnieniach odesła­
ny do rogu.

Manelski zremisował z Coza 
siem. Bokser wojskowych zna 
lazł się w trzeciej rundzie do 
siedmiu na deskach. Łodzia-

świad

nin walczył ambit 
żył na zwycięstwo

Waga piórkowa — Kołodyn 
ski przegrał z Szalińskim. 
Zwycięstwo boksera Włóknia­
rza nie było przekonywujące. 
Waga lekka — Matloch wy­
grał z Szydłowskim E 
OWKS-u otrzymał dwa 
pomnienia. Wygrał on : 
nie to 2:1.

Waga lekkopólśrcdni 
Zachara przegrał w drugim 
starciu przez k.o. ze Scigalą. 
Łodzianinowi wyszedł dosko­
nale prawy sierp, który 
z nóg boksera Lublina.

Waga pólśrednia — 
wypunktował Stanikowskiego.

Waga lekkośrcdnia — Rataj 
czak przegrał wysoko na 
punkty z Nagajskim.

Waga średnia — Czapliń­
ski pokonał w drugim starciu 
przez tko. Różyckiego. Łodzią 
nin byl do ośmiu na deskach.

Waga półciężka — Franek 
wypunktował Gieragę. Bokser 
OWKS-u nie już

Waga ciężka — Stec poko­
nał w pierwszej rundzie przez 
tko. Kosińskiego. W ringu sę­
dziował Karski. Punkty obli­
czali: Zapłatka, Łankedrey i 
Matura. Publiczności około 3 
tys.

OS »

Dynamo Tbilisi - Górnik 4:0 (0:0)
[Dokończenie ze str. 1) 

ć interwencji bramkarza, 
lamowcy nie ryzykowali 
ałów spoza pola karnego.

Bez słabych punktów Błąd Anioły

Izie zaskakuj ęce-

W drugiej połowie

Wldzleusmv plik.

90 minut na stadionie

KATOWICE
Bra

najbardziej może róż- 
wrocławski od zabr- 

skiego, to zwartość drużyny 
gości. Nie było w niej sła­
bych punktów, ale przede 

cystkim imponowała ideal- 
wspólpraca wszystkich for- 
cji. Ta bezbłędna niemal 

łączność między poszczególny- 

niała rolę Polaków, a z dru­
giej strony pozwalała na pro­
wadzenie nieustannej ofensy­
wy. Każda piłka wyłapana 
przez obrońców, lub pomocni- 

» wędrowała natychmiast 
napadu. Nie zdarzały się 

:i, w których mógłby swo-

bodnie operować zawodnik ze 
społu przeciwnika. Kiedy Pa- 
niukow wyłuskiwał piłkę Szle- 
gerowi, nigdy nie miał kło­
potu z oddaniem jej partnero­
wi. Dynamowcy zręcznie uwal­
niali się spod kontroli górni­
ków, wychodzili umiejętni 

równocześnie

zawodników.
O ile we Wrocławiu 

liśmy gościom do zarzuceni 
pewną nerwowość, co pocią 
gało za sobą niedokładność po­
dań, w Zabrzu tylko w po­
czątkowej fazie spotkania po­
wtarzali oni te błędy. Mimo 
znacznej przewagi, dynamo 
cy przez długi okres czast 
mogli zmusić Budnego do 
pitulacji. Nic dziwnego, 
wodowało to pewne zde

Liga zakończyła mistrzostwa

ZS Kolejarz CWKS W-wa 7:13

ZS Gwardia

Kolejarz — Budowlani (Chorzów) 2:1 (1:1)
Bramki dla zwycięzców strze 

liii: Strojny i Łącz z karnego, 
dla pokonanych Glanc. Dru­
żyny grały w następujących 
składach:

BUDOWLANI: Janik, Kar- 
mański, Janduda, Gajdzik Wie 
czorek, Grzywocz. Figlarek, 
Barański, Glanc, Januszek, Ku 
bik.

KOLEJARZ: Sosnowski, Ja 
źnicki, Wolosz, Labenda. 
Szczawiński, Wolsza, Zelenay, 
Popiołek, Strojny, Łącz, We­
sołowski.

WARSZAWA (tel. wl.)
Gospodarze zagrali bardzo 

rając się przede 
ykorzystać szyb- 
napadu, który 

prawdzie grał na ogół dość

piecznie gościł pod bramką Bu 
dowlanych Kolejarz byl rów­
nież lepiej dysponowany strza 
Iowo, przy czym Janik miał 
sporo roboty. Obie puszczone 
przez niego bramki były trud­
ne do obrony, sądzimy jed­
nak, że przy pierwszej strzelo 
nej przez Strojnego, Janik byl 
źle ustawiony.

Najlepszą linią Kolejarza by 
ła niewątpliwie obrona oraz 
zupełnie dobrze grający w 
bramce rezerwowy Sosnowski. 
Pomoc tym razem dość do- 

wspierała _ ..,.
d których najlepiej spisy 
się Strojny, starając się 

nawiązać łączność 
dłami, tym razem 
jącymi gorzej, 
jak zwykle ruchliwy, ale w 
akcjach mało produktywny, 
choć starający się grać zespo- 

. U gości były poważne

łuki w grze nie tylko ataku, 
który wypadł anemicznie, ale 
także w pomocy i obronie. Do 
piero ostatni kwadrans gry 
dał wytłumaczenie dlaczego 
Budowlani zajmują w tabeli 
tak dobrą lokatę. Gdyby go­
ście zagrali przez cały czas w 
ten sposób, wynik niewątpli­
wie byłby zupełnie inny.

Pierwsza połowa gry upły­
nęła pod znakiem lekkiej lecz 
zupełnie wyraźnej przewagi 
Kolejarza. Już w siódmej mi­
nucie Strojny przeszedłszy na 
prawe skrzydło podciągnął 
pod bramkę i strzelił bardzo 
ostro. Janik żle ustawiony 
dotknął wprawdzie piłkę, kto 
ra jednak ugrzęzła w siatce.

Goście tylko, sporadycznymi 
atakami niepokoją obronę Ko 
lejarza. Jeden z nich niespo­
dziewanie kończy się bramką 
strzeloną w 40 minucie przez

Po przerwie początkowo gra 
wyrównana, przy czym lepsze 
zageania w polu demonstrują 
Budowlani. Z kolei następuje 
krótk aprzewaga miejscowych 
Ostatni kwadrans należy nie­
podzielnie do gości. Budowla­
ni naciskają coraz mocniej, 
akcje całej drużyny są skład- 

i uvo«. mu- nc ' szybkie. Jeden z ataków 
spastników,. Kolejarza kończy się na polu 

— karnym nastfteloną rękę o- 
brońcy gości. Rzut karny pew 
nie egzekwuje Łącz. Ostatnie 
minuty gry to desperacka o- 
brona Kolejarza, któremu u- 
daje się utrzymać zwycięski 
wynik do końca.

Widzów około 6 tysięcy.
(s. g )

strzału lotnych napastników 
CWKS-u i Janeczek płaskim

wa honorową bramkę dla 
swych barw. Gra w tej części 
zowodów jest raczej wyrówna

się jednak na polach przed- 
bramkowych.

Po pauzie obraz gry o tyle 
się zmienia, że streną częściej 
atakująca jest CWKS. Skład­
ne ataki wojskowych często za 
grażają bramce Ogniwa i je­
dynie dobra gra Glimasa i Ka 
szuby sprawia, że wojskowi 
nie zdołali tych przemyślanych 
akcji zadokumentować cyfro-

. —----- —___ zmieniła
gruntownie nastrój w druży­
nie. Napad Dynama wykrył 
słaby punkt naszej defensywy. 
Zorientowali się, iż obrońcy 
Górnika gubią się, kiedy w 
akcji następowały błyskawicz­
ne zmiany pozycji. Jeden tylko 
Czkuaseli zdobył bramkę 
strzałem z lewej flanki 
dimiadi dwukro1' 
Grzegoszczykowi 
skrzydło, przejął 
nie nie obstawiony piłkę, i 
podciągnąwszy pod samą 
bramkę, oddał celne strzały. 
Grzegoszczyk nie mógł nadą­
żyć za ruchliwym kierowni­
kiem tbliskiego napadu. Po­
dobnie działo się i na innych 
pozycjach.

Jak grał Górnik?

Og niwo Kraków

Zwycięstwo 
Unii Chorzów 

(Dokończenie ze str. 1) 
miał okazję

URAJGOR
Pierwsza tabela ekstraklasy 

przedstawia się następująco:
1) Gwardia 1 2 14:6
2) CWKS—OWKS 1 2 13:7

Włók.— Kolej. 1 0 7:13
Stal 1 0 6:14

OGNIWO: Pajor, Gędłek, 
Glimas, Korzeniak, Kaszuba, 
Mazur, Pawłowski, Rajtar, Hal 
kiewicz, Kadluczka, Bobula.

CWKS: Stefaniszyn, Korynt, 
Polak, Szczepański, Orłowski. 
Oprych, Sąsiadek, Janeczek, 
Breiter, Olejnik, Jezierski.

Bramki dla Ogniwa: samo­
bójcza Korynta i Bobula, dla 
CWKS: Janeczek.

Sędzia Przybysz. Widzów o- 
koło 8.000.

Szczęśliwe, ale niezbyt za­
służone zwycięstwo odniosło 
w niedzielę Ogniwo. Wojsko­
wi zasłużyli w tym spotkaniu,

CWKS Warszawa 
2:1 (2:1)

o ile nie na zwycięstwo, (bę­
dąc jako całość drużuną bez­
względnie lepsza), to w każ­
dym razie na wynik remiso­
wy. Pierwsza bramka, która 
padła w 21 min. była „zasłu­
gą" prawego obrońcy Koryn­
ta, który naciskany przez Hal 
kiewicza skierował piłkę do 
własnej siatki. W 10 min. póź 
niej również‘z winy obrony 
padła druga bramka dla Ogni 
wa. Wypracował ją pięknie 
Halkiewicz, a strzelił Bobula. 

W 38 min. obrona Ogniwa, 
a zwłaszcza bardzo słabo gra­
jący Gędłek, dopuszcza do

podyKtował rzut kamy. Plaso­
wany jego strzał obroni) je' 
nak po mistrzowsku Rybicki.

Trzecia bramka' padła 
strzału Alszera w 78 mi 
przeboju.

Honorowy punkt dla Włók­
niarzy zdobył w 84 min. I

Aktorami tego ostatniego 
strzowskiego spotkania ligowe­
go byli:

UNIA: Szymkowiak Barty­
la, Bomba, Suszczyk, Cebula, 
Tim, Przecherka, Pohl 
Cieślik, Kubicki.

WŁÓKNIARZ: Rybi 
dłowski, Pikulski, Górecki, La- 
siewicz, Bieniek, Parpan. Bro- 
warski, Nowak, Bożek i Glaj-

Obydwie drużyny zamieniły 
po przerwie po jednym zawod­
niku. Włókniarz wycofał Glaj- 
cara, którego zastąpił Kono- 
paski, a Bujak zluzował w 
Tima.

Sędziowali: Andrzejak.S 
lak i Grabowski z Łodzi. Wi­
dzów 2.000.

OWKS Kraków w lidze

Liga węgierska
BUDAPESZT (obsl. wł. 

wczorajszych rozgrywkach 
gierskiej ligi piłkarskiej padły 
następujące wyniki: Bastya— 
Csepeli Vasas 3:1, Dorogi Ba- 
nyasz — Kinizsi 1:0, Bp. Doz- 
sa — Sortex 2:1, Salg. Ba- 
nyasz — Szomb. Lokomotiy 
3:1, Bp. Honyed — Szegedi 
Honved 8:1, Bp. Vasas —

TOWARZYSKI MECZ
BOKSERSKI W POZNANIU 

POZNAŃ (tel. ■ 
ny w Poznaniu 
mecz pięściars' ' 
lami Gwardii 
wrocławskiej, 
zwycięstwem ,---- ..
14 : 6. Niespodziankami meczu 
były wyniki w wadze muszej, 
lekkośredniej i ciężkiej W mu 
szej Błaszkowski zremisował z 
Łakomym, podobnym wyni­
kiem zakończyła się walka 
Klimecki — Jończyk, a w lek 
kośredniej Lech wygrał z Kra

towarzyski 
.. między zespo 
poznańskiej 1 
zakończył się 
poznańczyków

po zwycięstwie
OWKS: Hajduk (Dziurowicz). 

Masloń. Feluś. Mu- 
us Kroczek. Więcek. 
(Hejosz). Krajewski, 

icki. Trener Giergiel.
GWARDIA: Paprotny. Ha- 

chorek. Sztykowski. Kopański 
(Waśko). Maruszkiewicz. Wiś> 
iewski. Olszewski Jankow-
i. Cichocki. Piechaczek Brzo 
wski. Trener Foryś.
Brami zdobyli dla CWKS — 

Feluś i Krajewski; dla Gwar­
dii — Olszewski. Sędzia Wi> 
niarski z Łodzi. Widzów ok. 
5 000.

Spośród trzech spotkań pił­
karskich, rozegranych w ub, 
niedziele w Krakowie, najwiek 
szy ciężar gatunkowy miał 
niewątpliwie pojedynek kra­
kowskiego OWKS z warszaw, 
ską Gwardią, stawka była 
bardzo wysoka, bo decydowa­
ła o awansie do I ligi. Wojsko 
Wi zrobili milą niespodziankę, 
gdyż rewanżując się za poraż- 

zem swój największy triumf 
sezonu. Tak wiec i w przy­
szłym roku Kraków reprezen­
towany będzie przez trzy dru 
żyny ligowe. W dalszym ciągu

Górnik Wałbrzych —
ESudow*ani Gdańsk 2:1 (1:1)
WAŁBRZYCH (tel. wl.) Gór 

nicy wałbrzyscy sprawili 
swym zwolennikom milą nie­
spodziankę. zwyciężając w o- 
statnim meczu o wejście do 
I ligi Budowlanych z Gdań­
skiem 2:1 (1:1). Wynik powi­
nien być cyfrowo o wiele wyż 
szy. gdyż gospodarze mieli 
przez cały czas spotkania wy­
raźną przewagę.

Prowadzenie dla gości zdo­
był Baszkiewicz, wyrównał 
Syk. W drugiej połowie zwy­
cięską bramkę zdobył Sloły 
z rzutu karnego.

Zawody prowadzili Kurek, 
Klocek i Grabowski (wszyscy 
z Katowic). Widzów ponad 1U 
tysięcy.

nad Gwardią Warszawa 2:1 (2:1) 
utrzyma swój dotychczasowy 
stan posiadania w lidze.

Wynik tego dramatycznego 
spotkania ustalony został już 
do przerwy, a zwycięstwo woj 
skowych uważamy za zupełnie 
zasłużone. Taktyka trenera 
Giergiela okazała się szczęśliw 
sza. Drużyna, po niespodziewa 
nej utracie bramki w 29 mis 
nucie (piłka przeskoczyła Haj 
duka> i wylądowała w siatce), 
nie załamała sie bynajmniej, 
ale opanowawszy nerwy w 
kilka minut późnie! (36 minu- 

wyrównującą bramkę a w o« 
statniej minucie przed pauza 
zdobyła zwycięska bramkę. 
Obydwie bramki były pięknie 
zdobyte.

p0 zmianie pól OWKS za­
chęcony powodzeniem jest 
stroną w dalszym ciągu ata> 
kującą. W 52 min. Rychlik 
nie trafia do pustej bramki, 
a kilka chwil przedtem Pa­
protny wyjaśnia nie mniej 
groźną sytuację. Gwardia rów 
nież nie próżnuje. Kilka jej a- 
taków nosi w sobie zarodek 
bramki, ale niezawodna defen 
sywa wojskowych likwiduje w 
zarodku wszelkie niebezpie­
czeństwa.

Dramatyczny moment prze- 

dy po rzucie wolnym spoza li­
nii pola karnego piłka odbija 
się od słupka, a jeden.z obroń 
ców wybija ja w ostatniej 
chwili na róg. Były to dwa 
najbardziej gorące fragmenty 
tej części gry a wyrównanie

Im bliżej końca zawodów, 
gra sie coraz bardziej zao­
strzała. a ofiarą jej padl Ka­
lus. który został sfaulowany

przez Wiśniewskiego i na 
ka minut musiał opuścić boi­
sko. Na 8 min. przed końce 
meczu przebój Hejosza zlik’ 
dowal Wiśniewski, wybija 
piłkę sprzed pustej bramki 
róg. Wśród wielkiego entuzjaz 
mu widowni energicznie pro­
wadzący zawody sędzia Winiar 
ski. odgwizdał koniec tego dra 
matycznego spotkania, a jed< 
nym z pierwszych który gra­
tulował wojskowym zwycię- 
stwa był gen. Kieniewicz.

Z drużyny zwycięskiej wy­
różniła się twardo i ambitnie 
grająca linia defensywy. Trud 
no kogoś wymieniać po na> 
zwisku. gdyż w ten sposób 

łoby się innych. Na 
opierał sie cały cię­

żar drużyny wo 
ma największą 

ofensywna nie była już tak 
skonsolidowana. Bardzo słabo 
zagrał Rychlik jako kierow­
nik ataku. Najlepszym w tej 
formacji był niezwykle praco 
wity Dwernicki, który d

U pokonanych Paprotny 
ponosi winy w utraconych 
bramkach. Obydwie bowiem 
były nie do obrony. Z obroń­
ców wyróżniał sie Sztykowski, 
a w pomocy Maruszkiewicz. 
Wzmocnienie tej linii po paw 
zie Waśka. nie 
sio gwardzistor 
ków najruehli 
szewski, zdobywca honorowej 
bramki. Brutalnością nato- 
miast wyróżniał sie Jankow­
ski. W sumie gwardziści przy 
dobrym wyszkoleniu technicz* 
nym zawodzili w decydują-

ich ostra gra n:e zjednała im 
widowni w Krakowia.

Budowlani Chorzow 
nadal na czele 

mistrzostw 
szczypiórniaka

ZAWODY ŻUŻLOWE 
WE WROCŁAWIU

WROCŁAW (tel. wl.) W 
warzyskim meczu żużlowyn 
wrocławska Spójnia pokona­
ła zespół Górnika Rybnik 
31:22 pkt. W spotkaniu tym 
wyróżnili się: w zespole Spój­
ni — Kupczyński, a u górni­
ków — Spyra, mimo, ie pierw 
szego biegu nie ukończył z po­
wodu upadku.

HOKEJOWY MECZ CWKS— 
OGNIWO ODWOŁANY

KATOWICE. Zapowiedzi 
a niedzielę towarzyski 

hokejowy międz 
Ogniwa i CWKS 
do skutku i rózeg 
dopiero we wtor<
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„Chyba wystarczy
Rzecz prosta, że w maso­

wych imprezach sporto­
wych powinna brać udział 
przede wszystkim mło­
dzież. Pomijając już bo­
wiem to, że każdy wówczas 
podkreśla, jak to ładnie, 
zdrowo i pożytecznie, gdy 
młodzież, jak to się mówi, 
jest panie tego w pierw­
szym szeregu .oraz na cze­
le, tudzież na przedzie i, 
„we w ogóle" — ale fakt po 
zostaje faktem, iż młodzieży 
taki udział rzeczywiście 
bardzo się przydaje, a ma­
sowym imprezom także a 
jakże.

Z drugiej Jednak strony 
nie można znowu z tej mło­
dzieży robić czegoś w ro­
dzaju „panny do wszyst­
kiego" i przy każdej takiej 
masowej okazji wyłącznie 
tylko nią się posługiwać.

Wygląda to trochę tak, 
że gdy na przykład jest na 
tapecie jakaś ogólna spor­
towa impreza, to wtedy mó 
wi się w kołach organiza­
torskich zwyczajnie tak: 
„Kogóż tu wsadzimy? Jak 
to kogo? A no szkołę taką, 
szkołę owaką — aha, jest 
jeszcze SP, to wystarczy.."

No i przeważnie — wy­
starcza, bo musi. Tak jakby 
już nie było absolutnie ni­
kogo więcej. A potem jest 
druga impreza, i znowu się 
mówi: „Szkoła taka, szkoła 
owaka, aha — Jest jeszcze 
SP. chyba wystarczy..."

I tak to wciąż wystarcza. 
Dajmy na to niedawno 

temu w SIEMIANOWI­
CACH urządzono marsze 
jesienne. Bardzo ładnie one 
wypadły. Była szkoła taka, 
była owaka ,było SP, najle­
piej i najliczniej spisało się 
liceum ogólnokształcące, 
oraz szkoła górnicza — je­
dnym słowem wszystko po-

szło bardzo dobrze, bard 
pięknie i bardzo podniośle. 
Nie brakło naturalnie też 
i głosów, że jak to jest 
przyjemnie i budująco, że 
panie tego, młodzież 
wszym szeregu, na < 
na przedzie oraz „w 
góle" — i wszystko byłoby 
jak ta lala, gdyby nie kilku 
sceptyków, którzy przyglą­
dając się całej imprezie, 
powiedzieli do siebie:

— No dobrze, ale gdzie 
są, na ten przykład, zrze­
szenia sportowe „Stal" i 
„Górnik", najsilniejsze klu­
by w Siemianowicach? Czy 
ich takie sprawy, jak mar­
sze jesienne nie interesu­
ją...? Ze to niby dobre dla 
jakichś tam uczniaków, ale 
nie dla nich, „prawdziwych 
sportowców"...?

Tak sobie więc sceptycy 
mówili i nam później to 
powiedzieli na ucho, a my 
też pokiwaliśmy sceptycz­
nie głową i powiedzieliśmy, 
że rzeczywiście to trochę 
dziwne, iż w masowej im­
prezie sportowej nie biorą 
udziału czynni sportowcy, 
a tylko wyłącznie młodzież 
szkolna, ale pomyśleliśmy, 
że widocznie już jakoś tak... 
no tego... prawda, „szkoła 
taka, szkoła owaka, aha 
jeszcze SP — chyba wystar 
czy..."

Otóż, żeby na przysz­
łość to nie wystarczało — 
i to zarówno w Siemiano­
wicach, jak i w wielu in­
nych, dość poza tym licz­
nych, miejscowościach, — 
proponujemy, aby młodzież 
szkolną, tę masowo - im­
prezową „Madchen fllr 
alles" nieco uzupełniać in­
nymi też uczestnikami, a 
w razie potrzeby i tymi, 
którzy uważają, iż „szkoła 
taka, szkoła owaka 1 t d. 
— chyba wystarczy..."

Zeszłoroczne wyniki

Stefan Dziedzic (AZS) (Fot.:Arczyński)

Kto powinien pojechać
do Oslo?

Ostatnio podano urzędowo do wiadomości, że Polski Ko­
mitet Olimpijski postanowił zgłosić do igrzysk zimo- 

ych w Oslo narciarzy i hokeistów. Do ewentl. wyjazdu — 
zemy ewentualnego, gdyż zgłoszenie nic jest równoznaczne 
startem — dzieli nas bardzo niedługi okres. — zaledwie 11 
12 tygodni. Z tej racji warto zająć się choć pobieżnym 

omówieniem naszego udziału w igrzyskach, zwłaszcza udziału 
narciarzy. (Hokeistami bowiem rządzą w polskich warunkach 
— z racji posiadania sztucznego lodowiska — inne nieco pra­
wa, bardziej zbliżone do normalnych praktyk, stosowanych w 
takich wypadkach w innych działach sportu).

Kiedy ustalać skład?
Narciarstwo jest jedynym 

sportem, w którym reprezen­
tacja olimpijska jest właściwie 
znana o 12 miesięcy wcześniej. 
Nie znaczy to, że skład jej mu­
si być tak wcześnie podany do 
publicznej wiadomości. Może 
ona być w ostatniej chwili usta 
łona liczebnie, ale spośród kan 
dydatów wytypowanych rok 
wcześniej. Żadne ostatnie eli­
minacje nie dadzą tego, co zwy 
kle dają takie eliminacje np. 

lekkiej atletyce lub pływa- 
u. I tak dzieje się nie tylko 
Polsce, ale w większości nar 

ciarskich krajów świata. W o- 
tatniej chwili może ktoś ubyć 
teamu olimpijskiego, ale dojść 
- raczej nie, a jeżeli tak, to 

naprawdę wyjątkowo.

Wyjazd na igrzyska powinien 
nastąpić w ostatnim tygodniu

Kryzys kolarstwa torowego

Korespondenci terenom do noszą
Poważne osiągnięcia 
mimo braku sprzętu 
NOWT SĄCZ. SKS „Tech­

nik- przy Technikum Mecha­
nicznym w Nowym Sączu roz­
począł prace w ub. roku, bo­
rykając się z dużymi trudno­
ściami, polegającymi na cał­
kowitym braku sprzętu. Osią­
gnięciami kola są: uzyskanie 
pierwszego miejsęa przez siat­
karzy i koszykarzy w turnieju 
Jesiennym, mistrzostwo okrę- 
8u, zdobyte przez te zespoły w 
walkach eliminacyjnych przed 
V igrzyskami szkolnictwa za­
wodowego.

Do najżywotniejszych sek­
cji należą: piłki ręcznej, 
piłki nożnej, gimnastyczna, 
lekkoatletyczna, szachowa 1 
tenisa stołowego. Poprzedni 
zarząd kola za mało uwagi po­
święcał zawodom o odznakę 
SPO. Zaledwie 30 uczniów 
szczyci się jej posiadaniem. 
Błąd zarządu — uwypuklony 
dyskusją walnego zgromadze­
nia koła — nie powtórzy się 
w pracy nowowybranych 
władz.

Ocenę naszego kolarstwa 
torowego w tegor sezonie za- 
cznijmy od sprinterów.

Już w ub. roku sygnalizo­
waliśmy o wyraźnym powięk­
szeniu się grupy krótkodystan 
sowców.- zasilonej utalentowa­
ną młodzieżą wysuwaliśmy 
przypuszczenie, że młodzież 
powinna w roku 1951 poważ­
nie zagrozić dotychczasowym 
mistrzom.

Przewidywania nasze spraw 
dziły się tylko częściowo. Naj­
bardziej bowiem utalentowani 
krótkodystansowcy. wskutek 
różnych okoliczności stracili 
kontakty z torem lub nawet z 
kolarstwem I tak rewelacyj­
ny Hagę z łódzkiej Spóin. 
służył w wojsku w miejsco­
wości gdzie nie ma toru. Nie 
mniej świetnie zapowiadający 
się Ulik (Gwardie 
bez powodzenia 
sił na szos! 
swe uzdolnienia 
lejarz Warszaw

Zwydeiwo |
lekkoatletów Ogniwa chorzowskiej Unii też nie 

I mógł korzystać z toru, podob- 
: i nie. jak jego kolega klubowy 

Magierowskl,
: Również zbyt mało zainte-

resowania torem wykazali 
młodzi utalentowani kolarze 

"koń Ogniwa Tracz i Ozorklewicz

kolarze Kochłowic zajęli 
pierwsze 1 drugie miejsce, 
drugie i szóste w wyścigu 
Stali Świętochłowice, 9 i 10 w 
imprezie, zorganizowanej 
przez kochlowickiego Górni­
ka oraz 1, 8 i 10 w wyścigu 
gliwickiej Stali.

Zrzeszenie powinno zwró­
cić większą uwagę na kolarzy 
i sekcję kolarską Górnika 
Kochłowice.

kania na nowo wybudowa­
nym torze „Spójni"
w 13

Co było przyczyną takiego 
gwałtownego spadku formy, 
trudno będzie wyjaśnić. Wy­
tłumaczonym może być jedy­
nie Marchwiński. który na 
3 dni przed rozgrywkami uległ 
wypadkowi i nie powinien był 
startować, natomiast i Bek 
i Kupczak rozczarowali zu­
pełnie.

10 najlepszych 
sprinterów

Z obserwacji i wyników li­
sta naszych najlepszych dzie­
sięciu krótkodystansowców

Alfons Wypler |

Tadeusz Michalski

Z 60-letnim zdobywcą 
SPO na czele 
maszerowali 

sportowcy Elbląga

SKARŻYSKO. Z okazji Mleslą 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej odbyły się w Skar­
żysku zawody lekkoatletyczne z udziałem zawodników Ogniwa. 
Stall i Kolejarza. Młodziutka za­
wodniczka — Pola Krzemińska, 
odniosła zwycięstwo w pięciu *— 
dal (4.7S), ’ skoku wzwyż (I.ZS),

w ogólnej punktacji zwyciężyło 
Ogniwo przed Stalą 1 Koleja-

Koło pozbawione 
opieki

Narada 
trenerów polskich 
z trenerami ZSRR 

w Katowicach
KATOWICE.

la irodkowea

została wyłoniona dopiero na 
podstawie specjalnych, szeroko 
zakrojonych co do ilości star­
tujących eliminacji, są niepo­
ważne i dowodzą nieznajomo­
ści praw, jakie rządzą narciar­
skim sportem wyczynowym.

W naszych, obecnych warun 
kach przy ustalaniu reprezen­
tacji olimpijskiej, muszą być 
poza tym wzięte pod uwagę je­
szcze dodatkowe czynniki. Prze 
de wszystkim należy postawić 
zasadnicze pytanie: po co je- 
dziemy do Oslo? — Odpowiedź 

być tylko jedna: po

stycznia, jeżeli zawodnicy ma­
ją poznać miejscowe warunki, 
co w narciarstwie jest rzeczą 
bardziej ważną, niż w jakim­
kolwiek innym sporcie. Przed 
tym terminem o odbyciu ja­
kichś poważniejszych zawodów 
w kraju nie może być mowy. 
Prawdziwa zima — jak uczy 
doświadczenie — rozpoczyna 
się nie tylko w Polsce ale w 
całej środkowej Europie, zwy­
kle dopiero w drugiej połowie 
stycznia. Jeżeli nawet trafią 
się wcześniej dobre warunki 
śniegowe, to nie jest to jedno­
znaczne z tym, że narciarze o- 
siągnęli już pełnię formy na 
śniegu, nawet gdy są po naj­
lepszym „suchym" przygoto­
waniu. Stąd też ustalanie więk 
szóści składu reprezentacji o- 
picrać się musi z reguły na wy­
nikach ostatniej zimy.

Jest rzeczą zrozumiałą, że do 
bre wyniki w poprzednim se­
zonie nie zwalniają kandydata 
na olimpijczyka od solidnego 
treningu. W ciągu długich mie­
sięcy między sezonami musi on 
kontynuować systematyczną 
zaprawę. Solidna zaprawa, tryb 
życia — oceniane przez czynni­
ki kierujące kadrą wyczynową, 
— a dalej, możliwości postę­
pów narciarza wraz z bilan­
sem startów z poprzedniego 
sezonu, decydują o zaliczeniu 
do drużyny olimpijskiej.

Po naukę
Mimo pięknych tradycji 

szego narciarstwa, dużych aie 
przebrzmiałych już sukcesów 
i wielkich, ale zeszłych już na­
zwisk, trzeba do Oslo jechać 
po naukę. Narciarstwo świato­
we zrobiło kolosalny postęp w 
ostatnich siedmiu latach i poza 
zjazdowcami nie wiele z tego 
udało się dotąd przyswoić na- 

zawodnikom. Ewentl.

Doskonałe wyniki 
długodystansowców 

Węgier
BUDAPESZT. 1 bm. po raz drogi 

. tygodnia czołówka lek 
Węgier zmierzył

Kogo wysłać do Oslo?
28. Koskela musiał

jakąś rolę, są złudzeniami, któ­
re właściwie zostały już ro 
wlane przed czterema laty 
St. Moritz. Nie znaczy to, al 
mieli oni w ogóle nie jech; 
Ale w każdym razie nie po to, 
aby startować, lecz aby pomóc 
młodzieży w wyciągnięciu jak 
największych korzyści 
pijsklej lekcji.

naszego całego kolarstwa to­
rowego.

Skąpski ustanowił w roku 
bieżącym na obozie krakow­
skim znakomity rekord na 
dystansie 3.000 m. osiągając 

1:06,2, lepszy od rekordu 
o prawie 4 sek. i ociera­

jący się o czasy najlepszych 
amatorów Europy (4,04 min.) 
oraz rekord na 5.000 m w cza­
sie 7,02 min,, lepszy od daw­
nego rekordu Marchwińskiego 
o 9 sek. ł

Z młodszych kolarzy rów­
nież doskonale wyniki na 
średnich dystansach osiągali: 
Jurek i Grundman. obydwaj 
z Gwardii oraz Szymczyk 
z warszawskiego Kolejarza.

Mistrzostwo Polski na dy­
stansie 4.000 m ądobył jeszcze 
w tym roku krókodystanso- 
wiec Bek, przed Marchwiń- 
skim. Boruczem i najlepszym 
naszym szosowcem. Wrzesiń­
skim. Żaden z nich jednak 
nie spotkał się na tym dy­
stansie ze Skąpsklm — który 
w tym sezonie startował je­
szcze w kategorii kartowi- 
czów. Sądząc jednak z czasów, 
osiąganych przez Skąpskiego 
na 3.000 m i 5.000 m. należy go 
sklasyfikować przed tymi ko­

Eliminacje niczego
nie dadzg

zważy, że w poprzednich 
0 Węgrów z młodym 

na czele osiągnęło czasy 
poniżej t5 minut, to należy przypu­
szczać. że jut wkrótce Węgrzy bę­
dę mieli godnych następców Csapla

Właściwa, startująca repre­
zentacja, powinna się składać 
z obiecującej sportowo 1 morał 
nie wysoko stojącej młodzieży. 
Przy pomocy starej gwardii po 
trafi ona po igrzyskach prze­
szczepić szerokim rzeszom za­
wodniczym, to czego nauczyła 
się w olimpijskim boju.

Stawiamy na młodzież wyniósł 56,80. 
zwyciężył O

Praktykowane u nas specjal­
nie dla biegaczy tzw. „próbne 
galopy", zwykle z końcem 
grudnia lub na początku stycz­
nia, lub bożenarodzeniowe kon­
kursy skoków, nie mogą być 
dostatecznym miernikiem kla­
sy zawodnika, a cóż dopiero 
jego formy. Zwykle szanujący 
się i poważni biegacze 1 
kowie, którzy nie mają i 
odpowiedniej ilości zaprawy 
na śniegu, mimo solidnego 
przygotowania letniego i przed 
sezonowego, nie biorą udziału 
w tego rodzaju „galopach" czy 
konkursach.

Propozycje, wysuwane zatem 
przez pewne kola, aby nasza 
ewentl. reprezentacja do Oslo,

są bowiem zni­
kome, żeby nie powiedzieć żad 
ne. Najwięcej mogą zrobić zjaz 
dowcy, których od czołówki 
światowej dzieli najmniejsza 
odległość. W biegach lub sko­
kach nie należy stawiać na to, 
że stary mistrz może zająć 
miejsce 21 czy 23, a młody tyl­
ko 25 albo 28. Przyszłość nasze- 

nie do starszych, a do młodzie­
ży. Starzy natomiast niech się 

pomocą dla tej mlodzie-

Łódź) - 
próbował

ANTONI GÓRSKI

Jedenastka miasta Kalinin

Rewelacja tegorocznego sezonu piłkarskiego ZSRRze Szczecina i chociaż mogli 
korzystać z miejscowego do­
brego toru jednak brak odpo­
wiedniego sprzętu uniemożli­
wił im normalny trening 
przez co osiągali wyniki poni­
żej swych możliwości i uzdol­
nień.

Nie zagrożona 
czołówka

Tak więc zeszłoroczna kad- 
a sprinterów: Bek, Kupczak 

i Marchwińskl nie była właś­
ciwie zagrożona w swych do­
tychczasowych pozycjach.

A początek tegor. sezonu 
zapowiadał się b. ciekawie. 
Na obozach w Krakowie wy­
różniło się paru chłopców o 
zdolnościach sprinterskich. Do 
bre wyniki zaczął osiągać 
Grundman z wrocławskiej 
Gwardii. Dobrze zapowiadał 
się również Kabzckl (Ogniwo 
Szczecin). Z dnigiej strony 
wyrównanie rekordu Polski 
200 m — 12,2 sek. przez March- 
wińskiego, Beka i Kupczaka 
oraz powtórzenie tego wyniku 
podczas zawodów i to w spot­
kaniach trójkowych — wska­
zywało. źe poziom naszych 
najlepszych wzrasta.

Spartakiadowe 
rozczarowanie

Tymczasem przyszła Sparta­
kiada i katastrofalne wynild 
krótkodystansowców. W gra­
nicach czasów, osiąganych w 
Krakowie, utrzymywał się je­
dynie Melon, który i 
wyścigu osiągnął n 
12,8 sek. Reszta nas 
lepszych rozgrywała

W oparciu więc o osiągane 
tych zawodników czasy 

sza lista najlepszych

Ziaja. Sędzio

stawia się następująco:
1) Skąpski,
2) Bek.
3) Marchwińskl.
4) Borucz,
5) Wrzesiński.
6) Jurek,
7) Grundman,
8) Szymczyk.
9) Królikowski.

10) Klabecki.
Omawiając ubiegły sezon 

kolarski nie można pominąć 
milczeniem wspaniałych osią­
gnięć Salygl z łódzkiej Gwar­
dii. Szereg rekordów świata 
na długim dystansie od 7—12 
godzin było wspaniałym wy­
czynem, stawiającym i kolar­
stwo i rekordzistę na jedno 
z czołowych miejsc w naszym 
sporcie. F. Szymczyk

tyńskl I. Imiolczyk,

L. Szneider

Zatiodą

repr. Śląska

— Slawdt podał Zo­
li chleb i masłem i wfdlńi*

Zamiast 18 — 
38 odznak SPO

STARY SĄCZ. Praca koła 
ZS Kolejarz przy warsztatach 
mechanicznych w Nowym Są­
czu zasługuje na uznanie. Ko­
to zobowiązało się zdobyć 18 
odznak SPO a zdobyło 38. Po­
wodzeniem cieszą się Imprezy 
sekcji: lekkoatletycznej, gier 
sportowych, piłki nożnej, teni­
sa stołowego, szachowej, tury­
stycznej i bokserskiej. Wielbi 
autorytet u członków koła 
wyrobiło sobie kierownictwo 
w osobach robotników, starych 
i doświadczonych działaczy 
sportowych ob. ob.: F. Malika, 
W. Sukiennika, W. Jaworskie-

Nie zraziły ich 
przeciwności 

KOCIIŁOWICE, Sekretarz 
zarządu głównego ZS Górnik 

kęchłowickiego klubu przy­
dział 2 rowerow wyścigowych. 
Do tej pory obietnica ta nie 
zastała urzeczywistniona. Am 
bitni kolarze Kochłowic, mi­
mo iż nie posiadają sprzętu 
wyścigowego, nie próżnują I 
na własnych rowerach biorą

Bogdan Englert

Lekkoatleci najlepsi
RYPIN, istniejące Już od dh

. szkole oaólnokszt. .
100 członków posła

Górnika 
larzy-turystów. Do sekcji g 
nie się coraz większa 11<~ 
młodzieży górniczej. W wyścl 
gu częstochowskiego Ogniwa,

roku 1951 przedstawia się na­
stępująco:

1) Bek,
2) Marchwińskl,
3) Kupczak,
4) Janicki.
5) Melon,
6) Klabecki,
7) Ulik.
8) Tracz,
9) Przedomski,

10) Musiał.
Skąpski najlepszym 
średniodystansowcem
O wiele lepiej przedstawia 

się u nas kolarstwo torowe 
średniodystansowe. Głównym 
jego przedstawicielem jest 
uzdolniony Skąpski z łódz­
kiego Włókniarza. Dotychcza­
sowe wyniki tego zawodnika 
wysunęły go nie tylko na 
czołowe miejsce w tej kate- 

czolowe miejsce

Górnik Janów 
5:2 (1:0

KATOWICE. W piątek

W ślad za ostatnim narciarzem na górkę 
wdrapał się Kuimiez.

— No i czego się „rozkleiłaś"? — 
odezwał się łagodnie, patrząc ze współczuciem 
na jej twarz — co ty sobie myślisz! Zdaje ci 
się. żc Aleks się poddał? Nic podobnego. Przed 
nimi jeszcze dwadzieścia osiem kilometrów. 
Pozwolił się przegonić? Widocznie tak trzeba. 
Chłopak wygrywa nie tylko nogami, ale i gło­
wą. Tylko tyle ci powiem: taktyka, materia 

likatna... Czy Aleks pil?
Zosia skinęła głową.
— No i widzisz. A Łosiewowi nie pozwolił 
1 napie. Tak, tak. Ledwie tamten zdążył za- 
tymać się przed stołem na punkcie odżyw- 

tylu twój mąż następuje
" czystko i pognał 

i nart 
t pocił godzi

— Zobaczyli. Aleks na pewno go przegonił 
Ogromnie cliciala, ieby Kuimiez okazał się

prorokiem. Znowu pomagała kontroi 
wiać chorągiewki, obalone kijkami 
Od strony lasu podjechał do nich 
wysokich norweskich getrach i 
przepaską na rękawie. Na plecach dż 
wielki, wypchany plecak.

— Jak się masz, Slawik! — krzyknął we­
to. — Widzę, że masz pomocnicę. Dzień do-

— Widzieliście, jak Lo- 
! Wygra chi

— Nie. Nie... Dziękuję ci bardzo. Nie cheę 
mi się jeść. Zupełnie nie mam ochoty...

Przeszło godzinę spacerowała po śniegu, 
spoglądając co chwila z trwogą lub nadzieją 

rej powinni byli nadciągnąć 
dy mijali ją zmęczeni, zady- 
o im prosto w twarz wiatru, 

znajdował się już na czwartym miej­
scu, a za nim, jak cień sunął Bielów. Na wi­
dok Zosi znów się uśmiechnął 'i z chciwością 
wychylił podany mu kubek.

Długo odprowadzała go i 
przypięła narty i pomknęła

ąl mę pobłażliwi 
jednocześnie z zadowoleniem Kuimiez.

— Ach Kutmiczl Jesteś cudowny

opiekujesz się e? Zgoda? — wsu­
nęła w rękę oszołom Kużmicza numerek 
szatni, upoważniający do odbioru mężowskie­
go płaszcza i ruszyła na spotkanie zawodni­
ków. Szlak narciarski po zatoczeniu jeszcze 
jednej olbrzymiej pętli przez las, kierował się 
do finiszu.

Dzień zbliżał się ku końcowi. Wiatr ucichł 
zupełnie, ale za to mróz wyraźnie potężniał. 
Zosia spieszyła się bardzo i oddech jej osiadł 
szronem na puszystym kołnierzu płaszcza.

Podejście na drugim kilometrze było bardzo 
strome. Po osiągnięciu szczyt 
aby odpocząć chwilę i rozpic 
jej gorąco i chciala pić. IV 
jeszcze trochę kakao.

Zaczęła odkręcać pokrywkę. Alek 
nigdy po czterdziestym kilom 
pomyślała po

mandarynki. Dużym wysiłkiem 
li przezwyciężyła pokusę.

(Dokończenie nastąpi)


